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POLSKA, MAŁA ENTENTA A PROJEKT 

PAKTU 4-CH.
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Vossische Ztg. 28.111 w koresp. z Pragi podaje 
wiadomość z czechosłowackich kół urzędowych, że 
min. Beck nie przybędzie do Pragi w końcu bieżącego 
tygodnia. Dziennik zaznacza, że nieoficjalnie tłuma­
czą tutaj odłożenie wizyty trudnościami ustalenia 
terminu w związku z dalszą turą podróży min. Becka 
do Belgradu i Bukaresztu.

Germania 27.111 w koresp. z Genewy pisze, że 
niezwykle ostre wystąpienie Małej Ententy przeciw 
projektowi Mussoliniego stanowi niejako powtórze­
nie się położenia z grudnia, kiedy to pewne powodze­
nie osiągnęła przeoiWakajia Polski i  Małej Ententy. 
Francja, podobnie jak to było wówczas, ma możność 
żądania uzupełnienia planu, powołując się na opór ze 
strony swych sprzymierzeńców, a koła półoficjalne 
francuskie dają już do poznania, że nie można podej­
mować żadnych poważnych kroków bez zgody mniej­
szych państw. Dziennik w d. c. przytacza pewne gło­
sy prasy zagranicznej, mające potwierdzać słuszność 
Mac Donalda.

Le Temps 27.111 twierdzi, że stanowisko, jakie 
zajęła Mała Ententa wobec ,,dyrektorjatu“ i dziwnych 
'‘rgłumewtów Mac Donalda, które w|prowaid,ziły w  za­
kłopotanie nawet opinję ' angielską, jest zupełnie 
słuszne. Mała Ententa czuła się zobowiązana do uro­
czystego oświadczenia, iż nie uznaje żadnych decy-

tyczącyck s*ę jej spraw, a powziętych bez jej 
^działu. Dziennik zwraca uwagę, że przedstawi­
ciele Małej Ententy porozumiewają się obecnie z 
Przedstawicielami Polski, która dotąd nie mogła wejść 
W skład Małej Ententy ze względu na specjalne wa­

runki swej polityki. Obecnie jednak, wobec polityki 
rewizjonistycznej, interesy Polski są najzupełniej 
zgodne z interesami Czechosłowacji, Jugosławji i R u­
mun ji.

L'Echo de Paris 28.111 donosi z Londynu, że za­
rysowuje się niewyraźny manewr, zmierzający do 
izolacji Polski. W Londynie polecono oświadczyć, iż 
istnieje gotowość przyjęcia państw Małej Ententy do 
dyrektorjatu  czterech mocarstw, a o Polsce nie 
wspomniano ani słowa.

Le Journal 27.111 (w art. St. Brice a) twierdzi, 
że skutki projektu Mussolini‘ego i Mac Donalda oka­
zały się wręcz przeciw ne tem u, azego spodziewali się 
jego autorzy, ponieważ zamiast obezwładnienia Małej 
Ententy i Polski w  .celu dokonania rewizji traktatów , 
nastąpiło ścisłe porozumienie pomiędzy państwami 
Małęj Ententy i wzmocnienie sytuacji tego nowego 
bloku, k tó ry  jest też mocarstwem mającem możność 
postaw ienia kategorycznego! ve'ta wobec komibinacyj 
Mac Donalda i M ussóliniego. Drugi skutek tych nie 
udanych pląnów  rzymskich ma jeszcze donioślejsze 

znaczenie. Jest nim  stw orzenie ścisłego porozumienia 
opartego n a  wspólności interesów  pomiędzy Polską 
i M ałą Entemtą. Dotychczas Polska zachow yw ała pe­

w ną rezerw ę w  stosunku do Czechosłowacji i opiera­
ła  się raczej na W ęgrach i W łochach w celach sp a ­
raliżowania rewizjonistycznych zamysłów. Wiolbec re­
welacyjnego znaczenia projektów  rzymskich. Polska 
zmieniła natychm iast swą politykę i popiera otwarcie 
M ałą Bntentę w  Genewie, a: nowiomianowany am ba­
sador polski w  Rzymie podał się do dymisji przed ob­
jęciem swego nowego stanowiska.

L‘Ere Nouvelle 27.111 twierdzi, że wobec stano­
wiska, jakie zajęła M ała Ententa w sprawie „dyrek-
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torjatu czterech mocarstw", knożna go uważać za ska­
zany na śmierć. Argumenty, któremi posługuje się Ma 
ła Ententa, mają bezsprzeczną wartość prawniczą. 
Upra wnienie bo/wiem jakiegoś aktu 'tak w dziedzinie 
prawa cywilnego, jak i publicznego, nie zależy od ilo­
ści osób, które powzięły dane postanowienie. Przy­
kładem mogą służyć rozbiory Polski, które nigdy nie 
przestały być poltwoirną niesprawiedliwością i bez­
prawiem. Ola zapobieżenia itiakiim właśnie bezprawiom  
stworzono Ligę Narodów, która ma być wyrazicielką 
zasad demokratycznych na terenie międzynarodowym. 
Dopóty Więc, dopóki istnieć będzie instytucja genew­
ska, żadne państwo, żaden naród nie będzie mógł 
prawu przeciwstawić swego „widzi mi się".

Prasa wioska 28.III podaje z W iednia wiado­
mość o złożeniu dymisji przez nowego ambasadora 
R. P. w Rzymie Jerzego Potockiego. W iadomość jest 
uzupełniona pogłoską, że w kołach politycznych dy­
misja ta jest interpretowana jako skonstatowanie 
trudności, piętrzących się z powodu ostatnio wytw o­
rzonej ‘sytuacji przed reprezentantem  Polski w e W ło­
szech.

Corriere della Sera 26.III w art. wst. atakuje 
państwa Mialłeij Emtemty z powodu ich wystąpienia 
przeciwko' projektowi M ussoliniego' paktu 4-ch mo­
carstw i p isze : W ątpliwości i zastrzeżenia państw Ma­
łej Entenity dowodzą uczuć przeciw nych pokojowi. 
Państwa te wygrywały dotychczas niezgodę m iędzy  
w ielkiem i mocarstwami, wzbogacając się i rosnąc w 
siły  kosztem państw  słabych i opuszczonych; teraz zaś 
żyw ią 'obawę, że będą m usiały utracić sw e uprzy w ile­
jowane stanowisko'. Cała działalność państw Małej 
Ententy jesit w  jawnej sprzeczności z duchem Ligi Na­
rodów, gdyż Liga nie dopuszcza przym ierzy zbrojnych 
i polityki bloków , utrwalających gwałt i samowolę. 
Natomiast plan M ussoliniego nie jest w cale sprzeczny  
z paktem Ligii, gdyż proponuje pokój, oparty na dobrej 
wierze, wzajemnem zaufaniu ii jesit przeciw ny dzieleniu  
Europy na bloki zbrojne i na zwycięzców i zw yciężo­
nych, —  jak to byłoi przed 14 laty, po wojnie i co  jest 
przeciwne godności ludzkiej. Państwa Małej Ententy 
w olą nieporządek i ehians, lecz  spraw iedliw ość ' po 
rządek zw yciężą.

La Tribuna 26.1 II w art. wst. występuje w po­
dobny sposób, co i „Corriere d ella  Sera" przeciwko  
państwom Małej Entenity i pisze m. inn.: Opozycja de­
mokratyczna przeciw  zgodlnemu płalnowi Mussoliniego, 
Mac Donalda i Hitlera jest słaba. Jeśli Liga Narodów  
chce być przedstaw icielką całej Europy, 'to nie może 
jej stanowić tylko Francja i jej sprzymierzeńcy. Pro- 
jidkt M ussolin iego nie jest skierowany przeciw  Lidze 
Narodów, lecz przeciw procederom, manewrom i 
grze, paraliżującej Ligę. M ussolini n ie ma zamiaru 
szkodzenia konferencji rozbrojeniowej, —  pragnie tyl­
ko, żeb y  w ielk ie mocarstwa ponosiły odpow iedzial­
ność zia utrzymanie pokoju i b y  w  tym celu przyznane 
m iały szczególne prawa. N ie można dalej baw ić się w  
sposób podobny, jak dotychczas, k iedy trzeba zape­
wnić Europie okres pokoju i wyprowadzić z przesile­
nia gospodarczego i społecznego, Inaczej pozostawio­
na w bezw ładzie Europa popadnie w niebezpieczeń­
stwo wojny.

La Tribuna 25.III w art. wst. dowodzi, że polity­
ka Mussoliniego będzie musiała wziąć górę nad

wszystkiem i kinami prądami, a szczególnie nad li 
barakzmelm. Hitler całkowicie idzie po linj.i polityki 
faszyzmu, a inne kraje w łaściw ie miłe mają lepszej 
broni przeciw  komunizmowi. Francja oszukuje sama 
sieb ie i doprowadzi doi wybuchu wojny, jeżeli nie 
zmieni swej linji postępowania.

Curenłul 28.111 informuje z W arszawy, że Cze­
chosłowacja czyni kroki w kierunku stworzenia bloku 
państw słowiańskich złożonego z Polski, Rosji, Cze­
chosłowacji i Jugosławji. W bloku takim Polska ode­
grałaby ze względu na swe duże znaczenie i położenie 
centralne rolę dominującą, ku  ,czemu sprzyjają rów­
nież jej dobre stosunki z wszystkiem i trzema pozo- 
stałem ł państwami. Dziennik dowiaduje się  również, 
że w  sprawie itej zamierza minister Beck udać się n ie­
długo do Białogrodu. Dziennik dodaje od siebie, że 
gdyby blok taki miał powstać, to Rumunja, jako czło­
nek Małej Entenity m usiałaby również doń przystąpić.

Dreptałea 24.111 stwierdza z zadowoleniem, że 
premjer W ęgier Gómbós podkreśla potrzebę rewizji 
układów, ale drogą pokojową. To umiarkowanie w y­
nika prawdopodobnie z trudnego położenia wewnętrz­
nego, oraz stąd, że Mussolini teraz powściągliwiej 
mówi o rewizji, ze względu na Tyrol, a i Hitler nie 
może m yśleć o wojnie, mając 14 miljonów głosów o- 
pozycji.

Sunday Times 19.111 ogłasza artykuł Wickhama 
Steeda o sytuacji wytworzonej w Europie przez doj­
ście do w ładzy Hitlera. Zadanie Mussoliniego po mar­
szu na Rzym było łatw iejsze niż zadanie Hitlera, 
aczkolwiek ten ostatni w momencie obejmowania w ła­
dzy ma większe niż Mussolini poparcie ogółu. Trzeba 
uważać dzisiejsze Niemcy hitlerowskie za prawdzi­
we Niemcy, nie należy łudzić się, że obecny stan rze­
czy jest przemijający. Autor stwierdza, że obawy o 
pokój europejski nie ,są pozbawione uzasadnienia. 
„Można oczekiwać nowych wstrząsów w Gdańsku i 
nowych ataków na zjednoczoną z Macierzą ziemię 
polską, którą niesłusznie nazywa się w żargonie „ko­
rytarzem". Zdemilitaryzowana strefa Nadrenji wi­
działa już najeźdźców z formacyj hitlerowskich a nie­
bawem zobaczyć może bagnety wojsk regularnych 
Jaknajwiększa czujność jest wskazana ze strony  ̂ An- 
glji, gdyż szrapnele, które bombardowały Paryż w  
1918 r. z dystansu 110 kim., mogą dosięgnąć i Lon­
dyn. Ani sojusze W. Brytanji, ani jej polityka zagra­
niczna nie stanowią gwarancji pokoju. To też jeżeli 
chce się bronić pokoju, to musi być stworzony system  
sojuszów obronnych, zdolnych przeciwstawić się sku­
tecznie niebezpieczeństwu wojennemu.

Słrassburger Neue Ztg. 21.111 pisze z powodu 
planu Mussolini'ego, że nie można przypuścić, aby 
mniejsze państwa „pozwoliły się bez oporu pokrajać 
na kawałki". Dziennik zaznacza, że Polska i Mała 
Ententa liczą razem przeszło 70 miljonów m iesz­
kańców.

Izw iestja  28.111 donoszą w koresp. z Paryża, że  
Francja odnosi się zdecydowanie negatywnie do pro­
jektu bloku 4-ch mocarstw. Radykalną taktykę Da- 
ładiera miało ziwyciężyć stanowisko Paul - Boncour‘a, 
dążące do zniszczenia projektów rzymskich w drodze



i



Przeciągania rokowań. Pismo wskazuje, że narazie 
Projekt rzymski osiągnął nieoczekiwany przez jego 
autorów rezultat, a mianowicie dalsze zacieśnienie 
Węzłów pomiędzy państwami Małej Ententy oraz wy­
tworzenie solidarności pomiędzy M ałą Ententą a 
Polską.

Izw iestja 27:111 zamieszczają depeszę z W arsza­
wy p. it. „Pogorszenie isię stosunków polsko-włoskich'1. 
W warszawskich kołach dziennikarsikicli, pisze dzien­
nik, utrzym ują, że pewne szczegóły planu Mussolinie- 
Ho zmuszają rząd polski do zajęcia zdecydowanie ne­
gatywnego stanowiska wobec tych fprojektó;w. Rezy­
gnacja posła Potockiego jest posunięciem!, k tóre uwy­
datnia niezadoiwoileni-e polskiej cipinji publicznej z re ­
wizjonistycznych planów Mussoliniego. Dem onstra­
cyjne audjencje posłów Małej Ententy i am abasadora 
Francji u min. Becka podkreślają dążeniai Polski do 
zacieśnienia węzłów łączących ją z temi krajami. P a ­
nuje przekonanie, że Polska n-i-e przystąpi oficjalnie do 
Małej Enfenity, -że ,zamierza jednak naw iązać z nią ści­
ślejszy kon tak t w ’dziedzinie polityki zagranicznej. Nie 
jest również wyłączone, że Polska poweźmie inicjaty­
wę wspólnego wystąpienia tych państw  z żądaniem 
skreślenia planu Mius.sołlniego (jako skierowanego 
przeciwko Lidze Narodów. W każdym razie zaostrze­
nie stosunków polsko - włoskich jelst faktem , ja!k rów ­
nież żywe zaniepokojenie k ó ł polskich w związku 
z omawianiem poza plecami Polski planów zmian te- 
rytorjałnych, naruszających jej żywotne interesy.

Daily Herald 27.111 pisze, że wobec wycofania 
się Japonji z Ligi państw a Małej Entente'y m ają spo­
sobność do wysunięcia żądania, by stałe miejsce, z a j­
mowane przez Japonję w Radzie Ligi, zostało im 
przyznane.

Neue Ziircher Zeituhg 27.111 zamieszcza kores­
pondencję z Genewy p. m. „Mac Donald, ider Store-rr 
fried . Przytaczając słowa wypowie dziane przez Mac 
Donalda „że rcibi ■ on to> co uważa za stosowne, nie 
zwracając uwagi na jto- co inni myślą", korespondent 
zazna cza, że wobec tego, iż M ac Donald rzeczywiście 
postępuje według tej reguły, należy on dó mężów sta­
nu, k tórych działalność wzbudza w  Europie najwięcei 
zastrzeżeń. Rcdizaj jego wystąpień był zupełnie nie­
zwyczajny; niespodziewana podróż -do Rzymu i publi­
czne przyznanie się w Izbie Gmin do polityki rewizjo­
nistycznej wyw-ołały w  -szerokich kołach europejskich 
wzburzenie i niezadowolenie. Przedew szystkiem  uwy­
datniło się :toi podrażnienie w  Genewie, gdzie przed­
stawiciele średnich i nr,łych państw  nie izgodzili się 
na angielski projekt odłożenia konferencji -rorabi c i e ­
niowej. Działalność Mac Donalda wywołała Wspólne 
oświadczenie Małej Ententy, Ostro występującej’ p rze­
ciwko pomysłowi rewizji (traktatów, -któryporusza p ro ­
jekt Mussoli-ni — Mac Donald. Korespondent konklu­
duje uwagą, iż pomimo że w obecnych w arunkach ta ­
kie oświadczenie Małej Ententy fest zupełnie natural­
ne, ale takie czysto negatywne ustosunkoWsmie isl.ę do 
myśli rewizyjnej, nie jest pożądane w interesie pokoju 
europejskiego.

J e u e  tr e ie  Presse 28.111 w depeszy swego koresp- 
•' .. uraza wy pod nagłówkiem „Die Schwenknug in 
uer polnischen Aussenpolilik. Das W arschauer Re-

gierungsorgen gegen den V ierpakt" streszcza stano­
wisko zajęte przez „Gazetę Polską" w kwestji paktu 
czterech mocarstw.

Neue Freie Presse 28.111 zamieszcza depeszę 
swego korespondenta z Pragi, który powołując się na 
koła rządowe dementuje wiadomość o przyjeździe w 
tym tygodniu ministra Becka do Pragi. Podróż zosta­
ła chwilowo odroczona, — według oficjalnych infor- 
macyj — w celu uzgodnienia terminów dalszej po­
dróży do Belgradu i Bukaresztu.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE

Lietuvos Aidas 27.111 w obsz. art. p. n. „Klucz do 
bloku państw  bałtyckich" precyzuje stanowisko rzą­
du  litewskiego1 w  sprawie przystąpienia Litwy dó p ro ­
jektowanego1 bloku p-ańistw bałtyckich. Poldając p rze­
gląd głosów prasy państw sąsiadujących z Li­
twą, iw sprawie tego bloku, dziennik stw ierdza, że 
'większość odpowiedzialnych łotewskich i estońskich 
polityków o-raz społeczeństwa łotewskiego i estoń­
skiego jest zdania, że blok państw bałtyckich bez u- 
działu Polski jest niemożliwy; reszt-ai zaś Łotysz ów i 
Estończyków, k tóra lepiej — zdaniem dziennika — 
ocenia znaczenie idei- tego bloku, rów nież nie chce 
nic uczynić, co byłoby korzystne dla Litwy. W d. c. 
dziennik podkreśla, ż-e Litwa isitale pragnęła’ u tw orze­
nia bloku państw  bałtyckich, -wszelako nie uważa, by 
przyszedł już czas na urzeczywistnienie tej idei. Dzien­
nik czyni Łotwie zarzut, ż-e w tym czasie, gdy Polacy 
zajęli Wilno, Łotysze — zamiast udzielenia pomocy 
Litwie—odebrali jej Iłaukę, a następnie wielokrotnie 
stawali po stronie Polski w  kiWestji wileńskiej. Wkoń- 
cu dziennik ostrzega Łotwę i Estonję przed, szukaniem 
opieki -u silniejszego' sąsiada, .podkreślając, że opieka 
ta — jak wskazuje historja—najczęściej zamienia się 
w niewolę. „Kluczem do bloku państw  bałtyckich — 
dodaje dziennik — winna być ichęć-diojpomożenia. nie- 
fyliko sobie, lecz i sąsiadowi — dópbmożemii-a, m ające­
go na -celu n-ietylko utrzymanie rzeczy posiadanej 
lecz także uzyskanie zwrotu tego, co te-mu sąsiadowi 
wczoraj zagrabiono".

Lietuvos Aidas 27.111 w obsz. art. zawierającym  
streszczenie ostatniego1 oświadczenia -leadera eh.-dem., 
-dr. Bistr,asa, o konieczności natychmiastowego przy­
stąpienia Litwy dk> zw iązku państw  bałtyckich (pci\ 
streszczenie -artykułu „R y tasa"  w „Pr-zegl. Prasy 
Zagr." Nr. 71), atakuje ols-troi d-r. Bistirasa, -zarzucając 
m u działalność s-zkodliwą dla państwa, litewskiego, 
którego1 celem  — ,zdaniem -dziennika — winno być 
przedewszystkiem odzyskanie W ilna, a później do­
piero przystąpienie dio bloku państw  bałtyckich, nie 
zaś odwrotnie, -jafc fioi zam ierza czynić cała opozycja 
litew ska’, zarówno oh.-demokracja, jak i ludowcy. 
Dziennik podkreśla, ż-e zjgodn-o-ść poglądów opozycji 
litewskiej na spraw ę przystąpienia Litwy -do bloku 
państw  bałtyckich jest praw ie -zupełna i zapytuje: 
„Czyżby z-gc-da ta była tylko zwykłym  przypadkiem , 
a. nie działało1 tu uprzednie p-oroz-umi-enie się -stron­
nictw  opozycyjnych?"

W szystkie dzienniki litewskie z 27.111 zamiesz­
czają wywiad, udzielony praisie przez nowego łotew ­
skiego ministra spraw  zagr., Sallnajsa, w  sprawie poli-
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jyki zagranicznej .nowe,got rządu łotewskiego. Prasa 
newska uwypukla stwierdzenie przez min. Sallnajsa, 

2e Łatwa dołoży wszelkich starań  <w kierunku uregu­
lowania swych stosunków ekonomicznych iz Polską. 
Pozatem miln. Salnajs wskazał ma niebezpieczeństwo, 
grożące państwom bałtyckim  ze strony Niemiec h itle­
rowskich i podkreślił, że Łotwa — „pomimo przeja­
wionego przez niektóre państw a sceptycyzmu, a na­
wet wyraźnej n iep r z y c hyIności dla idei bloku państw 
bałtyckich" — będzie jednak uparcie kroczyła w  swej 
Polityce zagranicznej nadal poi tej drodze, k tórą n ak a ­
zuje polityczne położenie k ra ju  i wola narodu ło tew ­
skiego.

/
Lietuvos Żinios 27.111 informuje o ukaraniu przez 

władze litewskie naczelnego redaktora organu ch.- 
demokracji „Rytasa" karą 1000 lit. z zamianą 1 mie­
siąca więzienia za „niezachowanie przepisów cenzu­
ry wojennej".

Paevaleht 23.111 (Tallin) informuje o odczycie, 
wygłoszonym w Paryżu przez francuskiego literata, 
M aurice B adela, o sytuacji trzech państw  bałtyckich: 
Litwy, Łotwy i Estonji. Prelegent wyraził pogląd, że 
Litwinów, Łotyszów i Estończyków nie łączy nic

wspólnego ani ze Słowianami, ani z Niemcami ani też 
z narodami skandynawskiemi i temu też należy przy­
pisać, że zachowali oni swoją narodowść. W d. c. p re­
legent przedstaw ił przebieg walk, jakie toczyły Litwa, 
Łotwa i Estonja o odzyskanie niepodległości i prze­
ciw najazdowi bolszewickiemu.

POLSKA A NIEMCY.

Cała prasa m oskiew ska 28.111 zamieszcza doniesienia o 
stosunkach polsko-niem ieckich, zaczerpnięte przew ażnie ze 
źródeł polskich.

Prawda nazywa wiec w Gliwicach antypolskim 
oraz wskazuje na oburzenie opinji polskiej z powo­
du pretensyj niemieckich. Umieszczając na pierwszej 
stronie wiadomość o dążeniach hitlerowców do obję­
cia władzy w Gdańsku, „Praw da" charakteryzuje to, 
jako „zachcianki narodowych socjalistów".

lirasnaja Zwiezda  podaje powyższe doniesienią 
w równie objektywnej formie.

Izw iesłja  drukują grubemi czcionkami obszerne 
streszczenie artykułów gen. Sikorskiego w „Kurjerze 
W arszawskim" w sprawie projektu Mac Donalda.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH.

The Manchester Guardian 27.111 w kor. z Nie­
miec pisze, że antysemickie igiwałty w Niemczech są 
daleko  bardziej straszne, nliż to się początkowo wy­
dawało. Autor zaznaczai, że w m iastach wschodniej 
Europy, gdzie panuje niesłychana bieda, gdzie ludność 
żydowska, stanowi wielki procent (w W arszawie wy­
nosi około jedną trzecią ogółu, mieszkańców*), gdzie 
foczy się w ałka o  byt, gdzie ignorancja jest wielka, o- 
raz panują przesądy — tam antysemickie w ybuchy nie 
są rzeczą całkowicie nienaturalną, mimo, iiż nie dającą 
się usprawiedliwić. W  Niemczech, gdzie Żydzi p rzy ­
czynili się dlo m aterjalnego dobrobytu i kultury kraju 
— prześladowanie Żydów jest większą hańbą — tern 
bardziej, że nie 'biedną lecz bogaci ludzie ponoszą 
odpowiedzialność za dopuszczanie się gwałtów. Au­
tor szczegółowo, opisuje iprześladowamiai Żydów i pi­
sze, że fakt ucieczki Żydów 'z, Niemiec doi Polski jest 
strasznym kom entarzem  dla cywilizacji niemieckiej. 
Od czasów objęcia władzy przez H itlera Polska nie 
wątpliwie stała isię krajem  daleko większej swobody 
od Niemiec.

Daily Herald 27.111 w art. wst. piętnuje teror w 
Niemczech stosowa - - wobec Żydów, zaznaczając, iż 
wszelkie protesty Gceringa nie mogą ukryć przed 
światem prawdy. Autor podkreśla, że rząd polski bez 
Powodu nie składałby formalnych protestów.

Deutsche Allg. Ztg. 29.111 pisze, że propaganda 
przeciwiniemiecka zagranicą, jaka powstała naskutek 
hkcji żydowskiej, przypom ina największe rozpętanie 
Nagonki wojennej w czasie wojny światowej. Dziennik 
Podnosi, że słusznie postępuje partja  narodowo - so­
cjalistyczna, k tó ra  przystąpiła do zwalczania tej p ro­
pagandy, gdyż jest pożądane, aby jej najrychlej kres

położyć. Dla przeciwakcji niemieckiej połwinno być 
miarodiaijne to, że należy przeciw działać zniesławianiu 
Niemiec i odosobnieniu, a unikać daw ania powodu do 
nowych pogłosek o  pogromach. Przeidewszystkiem 
należałoby oprzeć się na zasadzie, że nikt nie ma 
praw a do m ieszania się w sprawy w ew nętrzne Nie­
miec. Dziennik isądzi, ,że p rasa  zagraniczna i obce rz ą ­
dy, k tó re  popierały dotychczas tę propagandę, mogły­
by przekonać się pnzeiz bliższe wejrzenie w stosunki 
niemieckie, że  pad ły  ofiarą błędu.

Vólkischer Beobachter 28.111 zamieszcza na cze­
le  num eru p. it. „Gegenschlag gegen die judische 
Greuel - Propaganda" wiadomość, iż wśród ludności 
niem ieckiej szeszy się aikcja za powołaniem do życia 
kom itetu bojkotowego' przeciw  sklepom żydowskim. 
Na dowód' 'tego przytacza dziennik 'wiadomość z Mo 
inachjum, że we w torek wydała partja  narodow o - so­
cjalistyczna zarządizenie w  sprawie utw orzenia tak ie­
go komitetiui Partja wystąpiła również z żądaniem 
Wprowadzenia numerals clausus w szkołach wyższych 
d la  Żydów, iz powodu wielkiego bezrobocia w śród in ­
teligencji niemieckiej.

Berliner Tageblatt 29.111 w koresp. z W arszawy 
p t. „Ein polnisches Zeugnis" pisze, że między zapro­
szonymi przez min. Goeringa dziennikarzami zagra­
nicznymi dla stwierdzenia postępowania z więźniami 
politycznymi znajdow ał się również korespondent 
„K urjera Poznańskiego", dr. Drobnik, który ogłasza 
obecnie artykuł, iż objektywnie stwierdził, że rozsie­
wane wiadomości o prześladowaniu więźniów są nie­
prawdziwe.

Vossische Ztg. 28.111 w koresp. z Nowego Yorku 
przypisuje inicjatywę m anifestacyj kołom polskim i





francuskim, które mają rzekomo wyzyskiwać antyfa­
szystowskie nastro je w Ameryce dla celów propa­
gandy antyniemieckiej. Dziennik od siebie dodaje: 
■ iPod adresem  kół zagranicznych, które kontynuują 
propagandę przeciw  Niemcom, należy zwrócić usilne 
^strzeżenie, aby zastanowiły się nad skutkami, jakie 
lch działalność może mieć w Niemczech. Zwłaszcza 
w Polsce odnosi się wrażenie, jak gdyby rzekome in­
teresy żydowskie związano z polską propagandą nac­
jonalistyczną i koła szowinistyczne polskie czekały 
okazji do wystąpień przeciwko mniejszości niemiec­
kiej. Należy sobie życzyć usilnie, aby przedstaw i­
cielstwa interesów żydowskich w Polsce, o ile nie mo­
gą zapobiec tego rodzaju akcji, przynajm niej nie 
tra ły  w niej udziału".

W szystkie dzienniki węgierskie z 25.111 przynio­
sły ogromne sprawozdania z uroczystości otwarcia 
Reichstagu. Półoficjalny „Budapesti H irlap" pisze w 
artykule wstępnym, że parlam ent niemiecki jest kie­
rowany stalową gotowością do czynów i świadomo­
ścią celów Hitlera. Słowa, które padły  w kościele 
poczdamskim, wywołały i poza granicami Niemiec 
głębokie wrażenie. Hitler, który stał się po latach roz­
kładu, duchowego i moralnego kryzysu, punktem k ry ­
stalizacji nadziei i energji nowego narodu, dąży do 
stworzenia jednolitych Niemiec, aby były one gwaran­
cją rzeczywistego pokoju i uzdrowiły krwawiące i bo­
lesne rany Europy. Dziennik twierdzi, że cele nowego 
rządu niemieckiego: walka o równorzędność Niemiec 
i rewizja traktatów , muszą być uznawane przez każ­
dego, kto napraw dę pragnie, aby zasady moralności 
i sprawiedliwości znalazły zastosowanie w życiu na­
rodów.

Reiehspost 28.111 w depeszy z W arszawy donosi 
o wiecach protestacyjnych przeciwniemieckich, jakie 
się odbyły w W arszawie, na których uchwalono boj­
kot towarów niemieckich i o uchwaleniu przez rabi­
nat dnia postu.

SYTUACJA POLITYCZNA 
I POLITYKA ZAGRANICZNA FRANCJI.

La Republique 27.111 (w art. A. Bayet'a) tw ier­
dzi, że stronnictwo radykaino-socjalne nigdy nie u- 
znawało i  nie uznaje jednostronnej rewizji traktatów, 
lecz wobec tego, że trak taty  nie mogą być wieczne, 
należy zgodnie z paktem  Ligi Narodów w drodze po­
kojowej i po porozumieniu się stron zainteresowanych, 
5>- więc z zachowaniem zasady jednomyślności przy­
stąpić do przeglądu i ewentualnych zmian istnieją- 
cych traktatów.

La Republique 27.111 (w art. R. Lange'a) poró­
wnuje przemówienie Tardieu w Laon z mową Paul- 
ooncour‘a, wygłoszoną na bankiecie „przyjaciół po­
doju i twierdzi, że pierwsza była wezwaniem do 
V/°]ny, a druga do utrzym ania pokoju. F rancja winna 

według Paul - B onooura—upraw iać śmiałą politykę 
Pokojofwą, a wtenczas będzie m iała po swej stronie

Drukarnia „Kadra", Warszawa, Długa 50, Tel. 11-86-30.

Polskę i M ałą Ententę; nawiąże blizkie stosunki z Ro­
sją, Stanami Zjednoczonemi i Anglją. F rancja winna 
dalej wejść do zespołu czterech mocarstw propono­
wanego w Rzymie i uznanego przez Niemcy, a który 
przy zachowaniu taktu  może mieć wiele danych do 
oczyszczenia atmosfery panującej w Genewie.

Izw iesłja 27.111 pisze w korespondencji z P ary ­
ża, że plan angielsko-włoski odbił się pośrednio na 
polityce wewnętrznej Francji, ułatw iając współpra­
cę pomiędzy partjam i burżuazyjnem i a socjalistami1. 
Ugrupowania prawicowe, wczoraj jeszcze usposobio­
ne wrogo względem Ligi Narodów, dziś oświadczają, 
że idea Ligi jest najlepszą obroną przeciwko próbom 
rewizji traktatów. Pozycja rządu D aladiera uległa 
wzmocnieniu. Gdy obejmował on władze, sam Da- 
ladier nie przypuszczał, że zatrzylmia ją dłużej niż kil­
ka tygodni. Tymczasem, z powodu zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej nikt obecnie nie weźmie odpo­
wiedzialności za kryzys rządowy. Zagraniczna, poli­
tyka rządu cieszy się obecnie poparciem wszystkich 
stronnictw.

SYTUACJA POLITYCZNA 
W AUSTRJI.

Vossische Ztg. 28.111 w koresp. z W iednia p. t. 
„Spiellball O esterreich" pisze, że /wewnętrzne położe­
nie w Austrji jest nadali z a wikłane, a dbjście do władzy 
Hitlera w Rzeszy nie pobudziło do  akcji jego aiustrjao- 
kich zwolenników, i widoczne jest, że partja  narodo­
wo - socjalistyczna zajęła stanow isku powściągliwe. 
Leciz położenie zew nętrzne Austrji jelsit również nie - 
pocieszające i „pozostanie ona nadlał p iłką w  rękach  
różnych egolizmów, aż póki rozsądek  nie weźmie gó­
ry w tym odłamie narodu niemieckiego".

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Kónigsb..Hart. Ztg. 28.111 w koresp. z K łajpedy 
stwierdza, że po ostatnich wyborach do sejmiku kłaj- 
pedzkiego i ustąpieniu b. gubernatora M erkisa nastą­
piło na obszarze kłajpedzkim  znaczne odprężenie, 
jakkolwiek tarcia nadal istnieją. W ładze litewskie 
zmieniły naogół taktykę. Litwini wypowiadają się 
bardzo ostrożnie o nowem położeniu w Niemczech. 
W ładze litewskie wykazują w stosunku do hitlerow­
ców na obszarze kłajpedzkim  dużą łagodność. W  koń­
cu dziennik dowodzi, że ostatniemi czasy dało się 
zauważyć zaostrzenie stosunku Litwinów kłajpedz- 
kich do rządu centralnego do tego stopnia, że Niem­
cy kłajpedzcy w ydają się temu rządowi lepszymi o- 
bywatelami, niż kłajpedzcy Litwini.

RÓŻNE.

Der Tag 29.111 zamieszcza trzy artykuły pod o- 
gólnym tytułem  „Weltbewegung gegen den Parla- 
mentarismus", w których omawiane są trudności 
rządów parlam entarnych we Francji, Norwegji i w 
M andżurji.

Drukowano na prawach rękopisu.




